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na M iejską K onferencję Wyborczą 
PZPR w  Katowicach.

5. M i e j s k a  K o n f e r e n c j a  W y 
b o r c z a  PZPR. W dniu 9 m aja  1986 r. 
z udziałem  członków B iura Politycz
nego KC PZPR P rem iera prof. d ra 
hab. Zbigniewa M esnera odbyła się 
M iejska K onferencja W yborcza PZPR 
w  Katowicach.

Delegatem na W ojewódzką K onfe
rencję Wyborczą PZPR w Katowicach 
został w ybrany między innym i adw.

A ndrzej R ajpert, w icedziekan O krę
gowej Rady Adwokackiej w  K atow i
cach.

6. P rogram  TV n a  t e m a t  p a 
t o l o g i i  s p o ł e c z n e j .  W dniu 4 
czerwca 1986 r. w  O środku Telewizji 
w  Katowicach em itow ano 2-godzinny 
program  na tem at patologii społecznej. 
W program ie tym  obok sędziego, p ro
ku rato ra  i funkcjonariusza MO wziął 
udział w icedziekan ORA w  K atow icach 
adw. A ndrzej R ajpert.
- a d w . A n d r z e j  R a jp e r t

I z b a  k i e l e c k a

1. S z k o l e n i e  z a w o d o w e  w 
„ J o d ł o w y m  D w o r z  e”. W dniach 
25, 26 i 27 kw ietnia br. odbyło się w 
ram ach szkolenia zawodowego w o- 
środku „Jodłowy Dw ór” na św. K rzy
żu szkolenie adw okatów  i aplikantów  
adwokackich. Uczestnicy szkolenia by
li dowożeni w ynajętym  autokarem  do 
ośrodka położonego w  malowniczym 
zakątku gór Świętokrzyskich i tam  za
kw aterow ani w  hotelu „Jodłowy 
Dwór”. W ram ach szkolenia przew i
dziane były w ykłady i dyskusja p ro
wadzone przez sędziów i adw okatów  
n a  tem aty zawodowe oraz omówienie 
aktualnych spraw  korporacyjnych.

W ykładowca z ram ienia Sądu Wo
jewódzkiego w  Kielcach sędzia S tan i
sław  Stępień omówił problem y zwią
zane z ustaw ą z dnia 19 m aja  1985 r. 
o zaostrzeniu odpowiedzialności karnej. 
P rzedstaw ił on najnowsze orzecznictwo 
S ądu Najwyższego w  spraw ach już 
rozpoznanych, tendencje, jak ie panują 
co do orzekania k ar grzywny, oraz 
sytuację w  okręgu Sądu W ojewódz
kiego w  Kielcach.

W dyskusji adwokaci: K. G rabow 
ski, J. Z aw artka, Z. Gum uliński, B. 
K ow alik i inni podkreślali, że za
ostrzenie odpowiedzialności karne j nie 
może być jedynym  antidotum  przeciw 
ko w zrastaniu  niektórych rodzajów

przestępstw . Jest to ty lko jedna z 
dróg, nacisk zaś pow inien być poło
żony na zapobieganie złu, co łączy się 
z pracą pozapraw ną. U staw a >,m ajo
w a” niew ątpliw ie spow oduje zwięk
szenie liczby osób trafia jących  do za
kładów karnych, co też nie jest ten 
dencją zdrową, gdyż obok przestęp
ców zdem oralizowanych znajdą się tam  
także osoby przypadkowe. Zw racano 
uwagę na konieczność rozw arstw ienia 
przestępczości i szerszego stosowania 
kar wolnościowych, k tórych szeroką 
gam ą dysponuje nasz kodeks karny, 
lecz nie zawsze sądy z tych możliwo
ści korzystają.

Następnym  w ykładow cą byl dr Zbi
gniew Stańczewski, który omówił p ro
blem atykę rzadko om awianą, a czę
sto naw et lekceważoną, jaką jest „pro
tokół oględzin”. Mówca zwrócił uw a
gę, że w protokole tym  często znaj
dują się opisy bardzo pom ocne w ob
ronie oskarżonego. Od prawidłowego 
sporządzenia takiego protokołu, jak 
w ykazuje p rak tyka sądowa, wńele za
leży. Często te  protokoły sporządzane 
są bez udziału pełnom ocników czy ob
rońców’, którzy nie są obecni przy 
czynnościach postępow ania przygoto
wawczego, choć m ają  ku tem u p ra
wo.
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W dyskusji jaka się wywiązała, ko
ledzy przytaczali ze swojej p rak tyk i 
p rzyk łady  świadczące o tym , jak  w iel
k i w pływ  na tok postępow ania m ole 
m ieć w łaściw ie lub  niepraw id.ow o spo
rządzony protokół oględzin.

Spraw y rek ru tac ji na aplikację a d 
w okacką oraz dopływu kad r z innych 
zaw odów  praw niczych omówił z w ice
dziekanem  Okręgowej Rady Adwokac
k ie j w  Kielcach adw. Eugeniusz Sa- 
charz. Poruszył on spraw ę walorów, 
jak ie pow inni mieć kandydaci do ad 
w okatu ry  niezależnie od tego, z ja 
kich środowisk czy zawodów praw n i
czych pochodzą. R ada Adwokacka w 
K ielcach przy  przyjm ow aniu k andy 
datów  k ieru je się przede wszystkim 
tym , czy kandydat daje rękojm ię n a
leżytego w ykonyw ania w przyszłości 
zaw odu adw okata. „N ikt nie jest dys
krym inow any — powiedział wicedzie
kan  Sacharz — w zależności od po
chodzenia społecznego czy środowis
ka, z którego pochodzi." Jedynym  k ry 
te rium  oceny są w alory etyczne, in te 
ligencja i w iadom ości kandydata . Słu
żą tem u rozmowy przeprow adzane z 
kandydatam i, gdyż jest to źródło in 
form acji o nich. Obok wysokich w a
lorów  niektórzy ubiegający się o przy
jęcie w szeregi adw okatury  nie m ają 
elem entarnych wiadom ości z zakresu 
p raw a i — rzecz jasna — nie mogą 
być w  tych w arunkach  przyjęci, mimo 
że posiadają dyplom ukończenia wyż
szych studiów  prawniczych.

W dyskusji zastanaw iano się nad 
optym alną form ą spraw dzenia przy
datności do zawodu adwokackiego, 
przy  czym zdania w  tym  zakresie by
ły bardzo podzielone.

Jednym  z najw ażniejszych proble
m ów dyskutow anych n a  szkoleniu by
ła  spraw a przyszłych wyborów do or
ganów adw okatury. Mówił o tym, dzie
kan ORA adw. Ryszard Podlipniak. 
M ając na uwadze, że obecnie w  róż
nych środow iskach toczy się dyskusja 
nad przyszłym  kształtem  naszego spo
łeczeństwa, nie może zabraknąć w  tej

dyskusji adw okatury, k tóra choć nie 
jest środowiskiem  licznym, to jednak 
ze względu na kontak ty  ze społeczeń
stwem  i na poziom in te lektualny — 
bardzo wpływowym. Dlatego też dużej 
wagi w ydarzeniem  będą przyszłe w y
bory, gdyż ludzie tam  w ybrani, obda
rzeni m andatem  zaufania członków 
korporacji, muszą być cziuli nie tylko 
na spraw y zawodowe, lecz i społeczne. 
Podkreślono także zaangażowanie ad 
w okatów  w  licznych organizacjach spo
łecznych, choć nie jest ono jeszcze tak 
wielkie, do jakiego ta  grupa zawodo
w a jest predestynow ana.

Szkolenie w  „Jodłowym Dworze” 
miało charak ter także wypoczynkowy, 
czem u sprzyjały znakomite w arunki 
zakw aterow ania, dobra kuchnia i sło
neczna sceneria Gór Świętokrzyskich.

2. O t w a r t e  z e b r a n i e  P o d 
s t a w o w e j  O r g a n i z a c j i  P a r 
t y j n e j .  D nia 10 m aja 1986 r. odby
ło się w siedzibie Okręgowej Rady A d
w okackiej o tw arte zebranie POP po
święcone wyborom  do w ładz Naczel
nej Rady Adwokackiej i Okręgowej 
Rady A dw okackiej w Kielcach. W ze
bran iu  uczestniczył Prezes NRA dr 
K azim ierz Łojewski oraz przedstaw i
ciel K om itetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. S tanisław  Kamiński.

D yskusja poświęcona zagadnieniom 
wyborów w zbudziła duże zainteresow a
nie licznie zebranych adwokatów  
członków PZPR, ZSL, SD i bezpar
tyjnych. K oncentrow ała się ona nad 
kry teriam i oceny, jakim i powinni się 
kierow ać w yborcy przy p rzedstaw ia
niu kandydatów  do władz sam orządo
wych, oraz nad tym, jakim  kryteriom  
powinni odpowiadać adwokaci, którym  
powierzy się m andaty. Dominowały 
głosy, że należy w ybrać ludzi odpowie
dzialnych, którzy będą reprezentow ać 
interesy swoich wyborców, działając 
przy  tym  dla dobra adw okatury, ale 
m ając także w  polu w idzenia w szyst
kie ważne spraw y naszego społeczeń
stwa, którego adw okatura jest prze-
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cięż ważną cząstką. A dw okatura po
w inna działać w  granicach p raw a o 
adw okaturze w  ram ach  obow iązują
cych przepisów w  naszym  kraju , re 
prezentując godnie powierzone je j 
sprawy. A dw okat pow inien być o tw ar
ty  na niesprawiedliwość, krzywdę, re 
prezentow ać w w ykonyw aniu swego 
zawodu wysoki poziom zawodowy i 
etyczny.

W dyskusji wzięli udział adw. adw.: 
Lato, G ierada, Grzybowski, reprezen

tu jący seniorów adw okatury  kieleckiej, 
i adw. S tanisław  Szufel.

Z abierając głos, prezes N aczelnej 
-Rady A dw okackiej d r K azim ierz Ło- 
jewski przedstaw ił problem y, z jak i
mi boryka się Naczelna R ada, pod
kreślił życzliwy stosunek R ady P ań 
stw a do naszych spraw  oraz podzielił 
się swymi uw agam i na tem at kam p a
nii wyborczej do organów  sam orządo
wych.

adw. Stanisław Szufel

I z b a  k r a k o w s k a

Kom isja Adwokatów  Em erytów  i 
Rencistów ORA w K rakow ie zorgani
zowała w Klubie A dw okata przy ul. 
Sławkowskiej n r 1 ogólne tradycyjne, 
uroczyste spotkanie wiosenne w  dniu 
12 kw ietn ia 1986 r.

Spotkanie zagaił przewodniczący 
Komisji adw. Edw ard Kaleta. Powitał 
wszystkich licznie przybyłych: Kole
żanki i Kolegów oraz przedstaw icieli 
ORA, a wśród nich dziekana M ariana 
Anczyka, w icedziekana dra A ndrzeja 
Rozmarynowicza i przewodniczącego 
Funduszu Samopomocy Koleżeńskiej 
Jacka Kańskiego. Adw. K aleta pod
kreślił, że spotkanie jest kontynuacją 
tradycji tak  skrupulatn ie przestrzega
nej przez śp. adw. S tanisław a M ierz
wę, jest potrzebnym  odnaw ianiem  w ię
zi koleżeńskich między tymi, którzy 
odpoczywają po trudach pracy zawo
dowej, ale śledzą pilnie to, co dzieje 
się nadal w sam orządzie i chcą w  r a 
m ach swoich ustawowych upraw nień 
nadal w  nim  uczestniczyć.

W części artystycznej w ystąpił re 
gionalny żywiecki duet w  osobach J a 
n a  Stasicy i Józefa M entla. P rzedsta
w ił go organizator te j części spotka
nia adw. Ju liusz Jaśkiew icz. Podał 
k ró tką historię tego duetu , jego w y
stąpień  i zasług. D uet w ykonał na 
harm onii i skrzypcach „M arsza góral
skiego” kompozycji Stasicy, po czym 
ten  ostatni wygłosił gawędę góralską 
pt. „Maciek u doktora”, a duet ode

grał siarczystego „C zardasza o raw skie
go” w łasnej kompozycji. N astępnie 
S tasica wygłosił gadkę góralską o 
„szewcu p ijak u ” i zaśpiew ał przy 
akom paniam encie harm onii piosenkę 
„Jakub  w  p iek le”. Później poszło 
„Tango góralskie”, p iosenka przy 
akom paniam encie skrzypiec, utw ór 
(własnej kompozycji) „K aruzela”, gad
ka góralska pt. „M ichał i jego b ab a”, 
krakow iak (własnej kompozycji), hu
m orystyczna piosenka „S tała babcia na 
p rzystanku”, w iersz „Zw ierzęta i lu 
dzie” H enryka M itki ze Stryszaw y, 
tango „Izaura” i znowu w iersz H en
ryka M itki „Drogowskaz”. Józef M en
tel odegrał uw erturę „Beskidzkie za
loty”, S tasica gaw ędził w ierszem  „w ią
zanki suskie”. Na zakończenie duet 
odegrał utw ór Franciszka L ehara. Ze
bran i oklaskam i nagrodzili poziom 
w ystąpienia.

Dziekan Anczyk przedstaw ił n a j
ważniejsze problem y, jakim i żyje sa 
morząd i jakie sto ją przed zbliżający
mi się w yboram i do ORA oraz w  
związku z K rajow ym  Zjazdem  Adwo
katu ry  w  listopadzie.

Przewodniczący FSK  K ański zrefe
row ał sytuację, jak a  istn ieje  w  chwili 
obecnej w  Funduszu.

Potem  nastąp iła  herb a tk a  ze św ią
tecznym jajk iem  i sk ładanie sobie 
w zajem nych życzeń. Adw. Mieczysław 
Kossek w ystąpił z w łasnym  wierszem


